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DLA BRACI GÓRNICZE).
c. d. Nieco o polskiej poezji górniczej.

Na łych wrażeniach i od 
czuciach budował górnik, polski 
gmach poezji swojei, rysując 
i kszałtując równocześnie w 
swojem pojęciu symboliczne nu* 
ty kopalniane, oparte niekiedy 
na rzeczywistych wydarzeniach.
I nuty te legendarne stały się 
motywem i złotą przędzą poezji 
i pieśni górniczej, które poda­
wane przez pokolenia z ust do 
ust, z duszy do duszy, docho* 
wały się do dni najmłodszych 
jako uświęcona tylu wiekami 
tradycja.

Nikt tak, jak górnik, nie od­
czuje całej duszy „podziemnych 
światów*, bo nikt nie rozumie 
światów tych mowy tajemnej 
i pełnej poezji, która tylko do 
uczuć górnika najsilniej prze­
mawiać umie. Kocha ją przeto 
górnik i strzeże czujnie, boć to 
skarb drogi, opiewający jego 
dolę i niedolę, trudy i niebez­
pieczeństwa, radość i tęsknotę 
i cały urok tajemniczości kopal­
nianej, to skarb rozpalający w 
duszy górniczej iskry szlachet­
nych porywów i patrjotycznych 
dążeń; to skarb dający siły do 
poświęceń.

Nikt też nie narzucał górni­
kowi poezji, ale wstała ona w 
nim sama, bo tkwiła już w jego 

\ duszy i tylko wywabiona rytmicz- 
nemi uderzeniami kilofa górni­
czego w takt uderzeń serca, 
wyłoniła się dostojna śród „ska­
listych dróg*1 kopalni ze skał 
i złomów, z szczelin i czeluści 
szybowych, snując za sobą  tę­
czowy wieniec baśniowy i dzwo­
niąc radosną i jasną pieśnią
0 cechach indywidualnych W sta­
ła poezja w duszy i z duszy
1 zrodziła z siebie wiarę i miłość, 
a te zaś pierwiastki wypiasto- 
wały dewizę górniczą;

Bóg i Ojczyznal

Pod czarującem działaniem 
poezji, górnik, gdy z podziwu 
godną wytrwałością wydobywa 
z g łębokiego łona zienn skarby, 
przynoszące nieocenione korzyś­
ci ludzkości, mimo, że jest 
świadom tych, na kdzdym kro­
ku czyhających nań niebiebez- 
pieczeńst, jest spokojny. Niebez­
pieczeństwa te nie odstraszają 
go, ani napawają trwogą przed 
ogromem swoich skutków, bo 
poezja właśnie wytworzyła w 
nim odczynnik duchowy, roz­
praszający jak kopalniane nie­
przejednane cienie, tak i myśli
0 możliwości dostania się w każ­
dej chwili w objęcia wiecznej 
śmierci, albo w pręgi dozgon­
nego kalectwa.

Charakter poezji górniczej 
aczkolwiek nie zbyt wesoły, to 
przecież radosny i jasny, wybija 
się żywo w pieśni:

„to górnik zuch i chwat, 
„tęsknoty nie zna, nie, 
„weselem całem tchnie 
„już od najmłodszych lat";

to też:
„z wesołą myślą spiesz­

my wraz 
„na dół stroma drabiną..."

1 woła:
„całuska śpiesznie lubej 

daj
„i śpiesz w podziemnych 

fgnomów kraj",
tam, gdzie:

„złoto,srebro się kryszlali"
a:

„wśród skalistych dróg 
„nad nami czuwa Bóg".

Poezja górnicza, choć nte 
jest zawarta w głośnych i sze­
roko znanych utworach literac­
kich bo jako złota przędza 
duszy górniczej, trzymana w 
troskliwie chronionych jej skryt­
kach, nie łatwo i niechętnie 
duje się wywieźć z głębin zie­

mi i duszy na światło dzienne, 
jest przecież tak piękna i bo­

gata, że pióra i słówby brakło 
na jej wierne spisanie. Trudne- 
by to było zadanie, boć aby 
poezię górnika zrozumieć i od­
czuć w jej właściwej istocie 
i treści, trzeba być poetą-gór- 
nikiem; wszak jednem chybio- 
nem słowem, jedną nie dość 
żywo ujętą myślą, można spro­
fanować najsubtelniejsze barwy 
tej poezji, jako świętości ziemi 
Bożej i polskiej górniczej duszy.

dok. nast.

Sprawozdanie
z  Biblioteki Parafialnej 

za 1931 rok.
Człoków w bibljotece było 

123, ubyło 29, jest obecnie 94. 
Dzieł w roku 1930 było 466, 
przybyło w r. 1931 211 jest razem 
677 dzieł. Bibljoteka była czynna 
cały rok. Książki wymieniano 
2 razy w tygodniu (t. z w nie­
dziele po sumie i nieszporach, 
i w czwartki po nabożeństwie) 
Ogółem 104 razy wydawano 
książki w ciągu roku ubiegłego. 
Przeczytano 2921 dzieł.

Sprawozdanie kasowe.
D O C H Ó D

Ze składek 208.60
Wkładki członkowskie 52.—
Inne (kary)  16.65

Razem zł. ^ ^ ^ 7 7 ^ 2 5

ROZCHÓD 
Zwrócono kaucję 58 —
Za ramy do tablic 11.—
Różne 17.50
Zysk 190.75

zł. 277 25

Dnia 15 lutego wpłaciłem 
200 zł. a conło długu za ostat­
ni tninsport książek do bibljo- 
teki parafialnej. Pozostało jesz­
cze do uregulowaniu 316 żł.


